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MODLITEWNE ZASADY EWAGBIUSZA PONTYNSKIEGO

Urodzony w 345(6) r. Ew agriusz z P ontu  znalazł się rychło w kręgu wiel­
k ich  Kapadocczyków, jako że został na lek to ra  wyświęcony przez Bazylego, 
a przez Grzegorza Teologa — na diakona. Tow arzyszył tem u ostatniem u na 
soborze w 381 r. W stolicy pozostał jeszcze jak iś czas za p a tria rch y  Nekta- 
riusza. Palladiusz podaje, że Ew agriusz zasłynął tam  jako kaznodzieja „osią­
gając powodzenie, gdyż przem aw iał z m łodzieńczą gorliwością przeciw  wszyst­
kim  herezjom ” Już  w rok po soborze opuścił jednak  stolicę przekonany, 
że niebezpieczeństw a zw iązane z czynnym  życiem mogą zagrozić jego zba­
w ieniu. Za wzorem  pierw szego m istrza, Grzegorza, podążył w strony, gdzie 
m ógłby prowadzić życie spokojne z dala od niebezpieczeństw  wielkom iej­
skich. Przez Jerozolim ę dociera do wzgórz n itry jsk ich  w  Egipcie, gdzie po­
został jako m nich przez 14 la t do śm ierci w' r. 399. S ta ł się tam  uczniem 
M akariusza Egipskiego i przyjacielem  Am m oniusza (jeden ze słynnych „braci 
d ług ich”). Rozwinął w łasną oryginalną działalność pisarską, k tó ra  mu za­
pew niła  w pływ  na potom nych, m imo że zw iązanie się z teologią Orygenesa 
i  spowodowane tym  potępienie przez sobór w r. 553, dało w rezultacie za­
ginięcie olbrzym iej większości jego spuścizny lite rack ie j w oryginałach grec­
kich. Część jednak przechow ała się w tłum aczeniach łacińskich (Rufin, Gen- 
nadiusz), część ocalała w w ersjach  syryjskich, arabskich, etiopskich, arm eń­
skich. Na podstaw ie znanych tekstów  trudno  na razie stw ierdzić, jak  dalece 
Ew agriusz podzielał b łędne poglądy O rygenesa (chyba nie w większym  stop­
niu niż np. Grzegorz z Nyssy). Na pew ną jego niezależność w skazuje wybór 
oryginalnej form y literack iej zapożyczonej od wzorców pogańskiej litera tury  
gnom icznej, k tó rą  znali już zhellenizow ani Żydzi. Ew agriusz zasłynął właśnie 
jako tw órca zbiorów sentencji m oralizatorskich.

Przez potępienie soborowe ucierpiał najw ięcej najobszerniejszy zbiór 600 
P roblêm ata  gnostikâ, dzielący się na 6 g rup  po 100 sen tencji (stąd nazwa 
centurie). Były w nich pouczenia dogm atyczne (Trójca, aniołowie, rzeczy 
ostateczne) i ascetyczne, zbierane bez w yraźnego p lanu  przew odniego i dys­
pozycji. Za to były one zwięzłe i w padały  łatw o w ucho i w pamięć czytel­
n ika. Inne znane zbiory — to A ntirrhetikó s, zbiór cy tatów  Pism a św. „prze­
ciw kuszącym  dem onom ”, M onachikós, dzielący się na  P rak tikós (100 sen­
tenc ji dla m nichów  prostych), G nostikós  (50 sen tencji dla wykształconych). 
K om entarze  do Psalm ów  i Księgi P rzysłów  świadczą, że ta ostatnia mogła 
być  natchnien iem  dla Ew agriusza. Także Sentencje dla m nichów  i dziewic 
są naśladow nictw em  stylu  tej księgi Pism a św.

1 Historia Lausiaca 86, 2, PG  34, 1190 B.
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Nas in te resu je  najw ięcej dziełko Peri proseuchés2. W Patrologii M igne’a 
znajdow ało się ono między pism am i Nila z A ncyry, a 8 sentencji „A pophtheg- 
m a ta ” cy tu ją  jako pochodzące od Nila. O statnio jednak panu je  zgodność, że 
au torem  tego opracow ania jest w łaśnie Ew agriusz (tak podaje w ersja sy ry j­
ska). Całość składa się ze 153 rozdziałków  poprzedzonych kró tk im  wstępem .

W greckiej Patro logii M igne’a, t. 34, 853—865 znajduje się T rak ta t o m odlit­
wie przypisyw any daw niej M akariuszowi. W. Jaeger w y k aza ł3, że jest to 
parafraza  datow anego po 390 r. De Institu to  Christiano  Grzegorza z Nyssy. 
Choć Ew agriusz był współczesny Grzegorzowi, trudno jednak przyjąć moż­
liwość zależności jego dziełka od tra k ta tu  Pseudo-M akariusza. N atom iast 
w pływ  Peri euchés O rygenesa na Perz proseuchés jest bezsporny. W ielki 
m istrz  z A leksandrii stw orzył tak  rozbudow aną teorię m odlitwy, że Ewa-
griusz chętnie z niego korzystał.

K ażdy rodzaj m odlitw y jest potrzebny tym, którzy dążą do doskonałości, 
a do tych w łaśnie k ieru je  swe sentencje Ewagriusz.

„M nichom potrzebna jest m odlitwa, k tóra jest wzniesieniem  m yśli do Bo­
ga” (35), „jest ona rozmową z Bogiem” (3). „Jeśli ktoś jest uw ikłany w spra­
w y  doczesne i poruszany troskam i, ten nie jest zdolny do czystej m odlit­
w y ” — Do m odlitw y jest w ym agane pewne wyłączenie się in telektualne — 
apóthesis noem äton (70). T rw anie w m odlitw ie prow adzi do stanu, który 
przekracza wszelkie inne radości. „Jeśli tam  dotrzesz, znalazłeś najp raw dziw ­
szą m odlitw ę” (153) 4. Tymczasem m nichom  są również potrzebne „niższe sta ­
ny  m odlitw y”. Ewagriusz pisze gdzie indziej: „M odlitwa oczyszcza i um ac­
nia umysł, uzdalniając go do w alki z dem onam i” 5. Jest to droga do stanu 
praw dziw ej ekstazy, k tóra  jest „m odlitw ą w yłącznie w św ietle Trójcy Św.” 6. 
Ó w  try n ita rn y  aspekt m odlitwy, spotykany zresztą często w C enturiach, w y­
różnia korzystnie Ewagriusza, gdyż sam  Orygenes miał, jak  wiadomo, n ie­
rozwiązane problem y tryn itarne . W P eri euchés Orygenesa spotykam y np. 
ry sy  subordynacjanizm u (tylko Ojciec, a nie Logos przedm iotem  m odlitw y 7). 
W pływowi Orygenesa zawdzięcza Ewagriusz to zdanie, które stało  się hasłem  
niniejszego sym pozjum  — „Jeśli jesteś teologiem, będziesz modlić się p raw ­
dziw ie, jeśli napraw dę modlisz się — jesteś teologiem ” (60). Orygenes mówił 
rów nież o „teologizowaniu” m odlitwy, co oznacza jej m edytacyjne pogłębienie 
(„theologesom en”) 8. Chodzi o to, by m odlitw a nie była pustą gadaniną, lecz 
naw iązyw aniem  myślowego kon tak tu  z Bogiem. Pew ien chrystocentryzm  m i­
styki Ewagriusza jest zależny m. in. od Orygenesowej teorii Logosu. P rzy ­
kładem  taka  sentencja: „Módl się bez przerw y i pam iętaj o Chrystusie, k tó ­
ry  cię zrodził” 9.

H istoria m onastycyzm u starochrześcijańskiego ukazuje, ile zawdzięczamy 
in te lek tualnej podbudowie życia kontem placyjnego Ojców pustyni, jaką dał

2 PG 79, 1165—1200; N ajbardziej dostępne w ydanie: I. H a u s h e r r ,  Les leçons 
d ’un contem platif. Le tra ité  de l’oraison d ’Evagre le Pontique. P aris  1960 (z tłum , 
francuskim ); por. także: D. G i o r d a n o ,  E. D e  N i c o l a ,  La preghiera dei Padri 
Orientali. Fossano 1971, s. 123—162 (wstęp i tłum aczenie); I. H a u s h e r r ,  Le „De 
oratione” d ’Evagre le Pontique en syriaque et en arabe. Orientalia, C hristiana  P e ­
riodica 5(1939), 7—71.

3 W. J a e g e r ,  Two Rediscovered W orks o f A ncient C hristian L iterature: G re­
gory o f N yssa and M acarius. L eiden 1954, p. 156—162.

4 Por. O r y g e n e s ,  P eri euchés [PE] 9, 2; 10, 2.
P raktikos  2 ,49; Enchiridion A sceticum  [EA] 1361.

6 Cent. Suppl. JO; EA 1378.
7 PE 16, 9.
8 PE 21, 1.
9 Sen tencje  do dziew ic  5; EA 1349.
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Ew agriusz, adap tu jąc  um iejętn ie  zasady teorii Orygenesa do p rak tyk i m ni­
chów („thćoria — p rax is” ). D latego nasz „teolog pustyn i” jest znaczącym 
etapem  rozw oju m istyki w czesnochrześcijańskiej między O rygenesem  a M ak- 
sym em  W yznawcą.

LES PR IN C IPES DE LA PRIERE CHEZ EVAGRE DE PONTIQUE

R é s u m é

Tout l ’héritage  litté ra ire  d ’Evagre con tien t des sentences sur l ’oraison, mais 
av an t tou t P eri proseuchés. La dependance d ’Evagre du m êm e opuscule du Pseudo- 
-M acaire n ’est pas possible. C ependant P eri euchés d ’O rigène a été  le modèle pour 
Evagre, qui savait ad ap te r la „ th eo ria” du m aître  pour la p ra tiq u e  de la vie mo­
nastique. Il est devenu ainsi un guide in te llectuel pour les m oines chrétiens pen­
dan t p lu sieu rs  siècles e t pour la m ystique ch ré tienne en général.


